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Jao nikt nademnie goręcey piagnąć nie może, aby wizy: 
ftkie wytoki Seymu przyżwoitą od Obywatelow znaydo* 
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waly powolność „tak wyznać winienem , że W każdym razie 

przeciwności tymże, naywięcey Serce y Umyfł Maj cierpieć 


mufi. 2 żalem tedy, na żądanie, Seymuiąćych wiadomość 


o responiieJi. PP. Rzewufkiego Hettażna Polnego Koronnego 
y Potockiego Generała Artylleryi Kot: donieść ińaczey nie 
moge, tylko, Że mie ftawili fię na Terminie przeż Seym Wys 


zaaczonym, y ftawić fiè do tych czas nmieobiecali. 

DRUGI GLOS NA IEYŻE SESSA 
Jet dawno użnaną prawdą, że tmyftem, zdaniem, y deż 
tetminacyą Prawodawcow nie namiętność żapalona, nie gą» 
wiść, nie affekt, nie refsentyment rżądżić powinien, tylko 
ile bydź może, zimną łożwaga, potrzeba publiczna y fpofo» 
bność, która fkutek żamiarom poządany przylpielzyć może, 
Staram fię Sam neypietwey tey maxymy bydź ftróżem, y żà- 
dam, aby w umyfłach y Seřcach Stanów była prawidłem. To 
co dziś mamy do udetetminowania, czyli ieft potrzebnym, ý 
potrzebnym, to Ri: bydź powinno naydofkona= 
ley. Znamy towlżyscy, że żaden Rząd niemioże bydź mocnym ý 
trwałym ; a żątym żadeń Naród beśpiecznym 7 (zczęśliwym; 
kiedy moc Rządowa Naywyżlza nie ieft fłuchana; tey praw- 
dżie ani Ja, ani nikt żaprzeczyć nieżdoła. Jak żaś ta pra- 
wda do przypadku teraźnieylzego zbliżona bydź może, © tym 
tzecz nad tym rozważnie żaftanowić fię winnismy. Z prżeż 


konania nieodbiteypotrzeby ftanęto Prawo ggo Maia, żadna w 
nim prywata nie była celem, tylko przeświadczenie, że gdy- 
byśmy byli tego nieuczyniłi, zguba Kraiu y zatracenie Jmienia 
Pollkiego naftąpiłoby. Więc cośmy uczynili z dobrych końcow, 
to utrzymywać należy, inaczej niebyłoby prawdą,żefzcerze ko- 
chamy Qyczyznę.* Słyfzałem y-dziś Zagraniczne świadeltwa 
zdobiace czynność Nafzą. że chcielismy uczynić fobie, y na- 
ftepnym pokoleniom dobrze, anikomu zle; a zatym wlzy- 
ftkie kroki y naftępne czyny Nafze okazywać powinny, ten 
Duch Obywatelfki, nigdy iednak od roftropney łagodności 
nieoddzielny; Wfzakże byli i tu w famym czafieUSTA WY RZĄ- 
DOWEY Obywatele, ktorym ten czyn Nafz niepodobał fię, 
wszakże w krotce potym ycidway zacni Obywatele, o ktorych 
mowa, przez pifma y drugi ogłofili zdania [woie iey przeciwne- 
Rzeczpospolita uczyniła fie nie ffyfzącą, niewidzącą, oczeki- 
wałacierpliwie,ab y ich sam czas ulpokoi, ydał inne przekona- 
nie. I ten fpofob łagodności iak był przyzwoity , tak poki był bez 
niebeśpieczeńftwa dla Oyczyzny, mogł bydź zachowany. Ale 
kto ? gdzie? kiedy co czyni? to bardzo odmienia wartość u- 
czynku. Poki tedy ci dway Obywatele zdania fwoie ztamtąd 
tylko oświadczali, z kąd niebeśpieczeńiłwa niebyło, z zalem 
tylko na ich fpoglądaiąc, oczekiwaliśmy odmiany ich zdania. 
Daleki Ja famieftem od twierdzenia, aby [amo miey[ce, gdzie 
fie ci Obywatele teraz znaydnią, iuż było dowodem luppono- 
wanych na Oyczyznę zamyfłow, ale gdy nieuwaźnie ich 
przyjaciele rozfiewaią po Kraiu groźne zapowiadania o nich, 
y zbyt śmiało na przeciw Konftytucyi powftaia, to mowię 
mieylce, choć Jch nie czyni przekonanemi o zdradę Oczyzny, 
ale nas powinno przekonywać o potrzebie brania fkutecznych 
frzodkow do przefzkodzenia takowym zamiarom, ażali mo- 
gącym fie w fkutku sprawdzić. Sam bowiem czas, ktory imfię 
obrać podobało na te rozfiewania, fama blifkość Seymikow 
(choć nie fpodziewam fię, aby na nich coś fkutkowali) przy- 
mulza do oftrożności. Niebędę fię rozfzerzał nad wyrazami ich 
litow, bo y tak widzę zaoftrzony refsentyment, ktorybym rad 
umoderował; niebędę wytykał fzczegółow, chociaż Mnie fa: 
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mego dotykaiących, bo iak wziąłem Sobie za prawidło Do- 
bro Qyczyzny, tak łatwo mi fię ufprawiedliwić oftatniemi 
fłowami Paktow'Konwentow, ktore. f} te: Maiąc zawfze za 
naypierwszą y wszytkie inne przewyższaiącą powinność, tb 
co naybaróziey pożytek i flawę Narodowi Polfkiemu przynieść 
może, A gdy Ja Sam na dniu gcim Maia przypomniałem 
Seymuiącym Stanom; ten Artykuł Paktow Konwentow, ktory 
fie tycze Klekcyi, a iednak Seym Mnie wezwał, do zaprzy- 
fiężenia Uftawy w dniu tym żądaney, Jeftem więc wolny od 
wszelkiego zarzutu, tym bardziey, gdy dopełniłem to beż 
względu na wszelki osobifty interes Móy własny, lub blrfkich 
moich, maiąc tylko na baczeniu, aby naylepiey uczynić dla 
Narodu tak, żeby nam i nafiępne pokolenia za to wdzieczność 
winne były. A zatym wziąłem Determinacyą, abym nigdy 
| nieodfłąpił tey Uftawy, chyba z życiem famym; i rozumiem, 
że Wy tu przytomni, ktorzyście mi do tego przewodniczy- 
li i towarzyszyli do teyźe Ultawy, nieodftąpicie. = ( Nieoofią- 
piemy! Odgłos powszechny.) -A gdy tak ieft, winienem Oyczy- 
znie, winienem Wam, winienem Sobie samemu to wizyfiko 
czynić , y nic nieopuszczać eo do poparcia y zafilenia Ufła- 
wy ggo Maia znam być potrzebnym. Z tych powodow nie- 
ganię tych zdań, ktore ftyszałem, zafłanawiaiące fie nad szko- 
dliwością tych dwoch Osob, Pism dziś czytanych, y że 
niepowinny tu uchodzić bez animadwersyi. Ale, iak dobrze 
wyraził Kiąże Marszałek Konfederacyi Litewfkiey , że litość 
z łagodnością złączona, bedzie oznaczać charakter Narodu, 
ztąd wynika zgodność z Moim zdaniem, aby był uformowa- 
_ ny Proiekt mniey maglący y oftry, iednak taki, abyśmy dali 
poznać , wewnątrz y zewnątrz Kraiu, że znamy fię na (obie, 
chcemy utrzymania Ufławy ggo Maia, y nie pozwolemy aby 
fie kto na nią targnął. Niech ielzcze bedzie pozwolony czas 
namyfłu, ale razem niech Seym wyrzeknie, że chce bydźfłu- 
chanym. Niedlatego to mowię, że te dwie Ofoby fa z za- 
cnych Domow y obfituiące w maiątek, bo tam, gdzie wido- 
cznie okazuie fię Interes Qyczyzny , ani blafk Urodzenia, ani 
maiątek, ani olobifty SP > dawnego przyiaciela, 
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ktorego fię nieprę, zalłanawiać Nasnie powinien, ale dla tego 
to mowię , że pamietać powinniśmy, iż ieden cierpiał długo 
za Oyczyznę, a drogi fzczodre czynił dla niey- przyfługi , 
dla czego obydwa na łagodnieylze względy zafługuią. Ra- 
dzony odemnie śrzodek niebędzie ubliżeniem dla Powagi Sey- 
mowey, a oznaczy moderacyą , mądrość, y litość Wafzą, do 
ktorych fię odzywam. Powtarzam, iż żądam Proiektu iukiś 
czas jefzcze namyfłu dopulzczaiącego. Prawda ieft, iż wolał- 
bym, aby Limita Seymu dzień dzifieyfzy poprzedziła, y że- 
by po pierwizym Marca dopiero, rzecz ta przylzła pod Wafz 
wyrok, ale, że la tym niewładałem, a widzę chęć gorąca 
uymuiących fię za Powagą Rzeczypospolitey, radzić, Mi tyl- 
ko zoftaie y profić nayufilniey, aby był. uformowany Proiekt 
* śrzedniey mierze, ktoryby oznaczał razera, y litość y tega 
finalną determinacyą Wafzą; bo tym Ipofobem przekonamy nie 
tylko cały Kray Nafz, ale y Narody obce, że ftałość z u- 
miarkowaniem złączona włada krokami Nafzemi. 


